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N. C e s a r z o w a  J e j m o ś ć ,  przejechała nie zatrzymując 
się przez Rygę 9 go  b. m. o trzeciej po południu. 11 go, 
N. P a n i  obiadowała w m .  Taurogieniach, skąd tegoż 
dnia wyjechawszy, przebyła P ruską granicę.

1 0 go  b. m .  N. C e s a r z  J m ć  *), w  Moskwie, odbywał 
musztrę pieszych pułków s pieszą artyleryą kgo  kor
pusu piechoty i był z nich zupełnie zadowolony. Po 
musztrach N. P a n  zwiedził Instytut Św. Katarzyny, Szko
łę  Alexandrow ską i Szpital Maryi, i we wszystkich tych 
zakładach, za znalezione ochędóstwo i porządek, wynurzył 
S w e  ukonlentowanie.

12go  b. m. J. C. M. raczył być  w Moskiewskim woj
skowym lazarecie, w wydziale nieletnich Kadetskiego kor 
pusu, i w Instytucie Alexandrowskim. Z dwóch ostatnich 
zakładów C e s a r z  J m ć  był zupełnie zadowolony. Wieczo
rem N. P a n  odwiedził teatr.

13go zrana, C e s a r z  musztrował k ty  korpus piechoty 
w całkowitym jego składzie, i był zeń nader zadowolo
nym. Wieczorem J. C. M o ś ć  zaszczycił S w £  obecnością 
bal, dany przez Wojennego Jenerał-gubernatora.

ik g o  w dzień Podwyższenia S. Krzyża N. P a n  słuchał 
mszy św. w Cerkwi pałacowej. Przed obiadem J. C. M o ś ć  
zwiedził jeszcze niektóre zakłady. Na obiad C e s a r s k i  

wezwani byli: Poseł Austryacki hrabia Ficquelmonl, W o 
jenny Jenerał-gubernalor, Jenerałowie i wyżsi oficerowie 
ligo korpusu piechoty i wszystkie znakomitsze, w Mosk
wie obecne osoby.

(*) G azeta P etersb u rsk a  A kadem icka, a za n ią  ł  in n e  tu te jsza  d z ie n 
n ik i, m y ln ie  o g ło s i ły  że  N. P a n  w y je c h a ł  s C arsk iego  S io ła  
d o  r ó ż n y c h  G u b ern ij w  g łą b  kraju  6 g o  b . in . o  7ej zrana,
W to w a r z y s tw ie  J e n .-ad ju lan ta  A dlerberg .

R u s k i I n w a lid , p o d łu g  u r z ęd o w y ch  ź r ó d e ł ,  p ro stu je  to d o 
n ie s ie n ie  k tó re  p o w in n o  za w iera ć , ż e  N .  C e s  a b  z J a ic  w yje
c h a ł  w  n o c y  s 5go  na S ty  b ie ż ą c e g o  W rześn ia , w  to w a rzy 
s tw ie  P P . J c n e r a ł-a d ju la n ló w  B en k in d o r ja  i A dU rbcrga , d o  
M osk w y.

Wieczorem N. P a n  raczył być na teatrze, otwartym 
bezpłainie dla oficerów i żołnierzy ligo korpusu piechoty.

W szędz ie ,  gdziekolwiek ukazywał s i ę ,  M o n a r c h a ,  

był witany radośnemi okrzykami mieszkańców Moskwy, 
którzy nie mogą się dość napatrzyć swem u Ojcu i Panu.

—  Przez roskazy dzienne C e s a r s k i e  z  dnia 10  b. m. 
Sprawujący obowiązki Naczelnika k e j  dywizyi artyleryi 
Jenerał-major W aliz  2 ,  mianowany Naczelnikiem tejże 
dywizyi. —  Wykreślony zostaje ze spisów zm arły , Dowo
dzący Kozackiem wojskiem Orenburskiem, liczący się w  
jeździe Jenerał major von  Engelhardt k .  —  11 b. m .  
Sprawujący obowiązki Naczelnika Sztabu 4 go  korpusu 
piechoty Pułkownik Łukasz, mianowany Naczelnikiem te
goż Sztabu.

—  Przez. Reskrypta C e s a r s k i e  mianowani kawalerami 
orderów: S. A l e x a n d r a  N e w s k i e g o  z b r y l a n t a m i ,  
2 6  Sierpn ia , Dowodzca Ig o  odwodowego korpusu jazdy, 
Jenerał-porucznik Kablukow.— O r ł a  B i a ł e g o ,  3 0  Sie>p- 
nia , W ice-admirał,  Dyrektor korjuisu kadetów marynarki 
Krusenstern.— S. W ł o d z i m i e r z a  2  k l a s s y ,  3 0  Sierp
nia , Wice-admirał, Jenerał-adjutant Kolzakow , Deżurny 
Jenerał Głównego Sztabu Marynarki. —  4  b. m . ,  Cywilny 
Gubernator Chersoński, Rzeczywisty Radca Stanu H an- 
skau. —  Ś. A n n y  ley k l a s s y ,  9  b. m. Dowodzca 4 ej 
brygady 5 dywizyi pieszej, Jenerał-major Paniutin.

—  Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Kapituły orderów, 
mianowani, w liczbie innych, kawalerami orderów: S w. 
A n n y  2 ej k l a s s y  s k o r o n ą ,  9  b m. Zostający przy 
Jenerał gubernatorze, Jener.-adjutancie Lewaszew  do szcze
gólnych poleceń Radca Stanu Serbirowicz i Sekretarz, 
Asesor Kol. R u d n ic k i.—  Ś. S t a n i s ł a w a  3  k l a s s y ,  3 0  
S ierpn ia , Adjutant tegoż Jenerał-gubernatora Kapitan 
pułku Konnych grenadyerów gwardyi Paszkowski. —  
t e g o ż  o r d e r u  4  k l a s s y ,  tegoż dnia  Kapitan korpusu 
łnżenierów Dróg Komunikacyj, Zarządzający Im  oddzia
łem  Tichwińskiego systematu, Hejdatel.

—  17 zeszłego miesiąca Sierpnia odbyło  się, w obec
ności P. Ministra Spraw Wewnętrznych i jego Towarzysza, 
uroczyste posiedzenie tutejszej C e s a r s k i e j  Medyko-chi- 
rurgicznej Akademii, s powodu wypuszczenia z niej ucz
niów, którzy otrzymali na ostatnich examinach stopnie
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przez D okczyeką P leban iją ,  w m ają tku  obyw ate la  D łuz-  
niew skiego. —  4 3 )  W ileń sk ieg o  Hz. K ato lick iego  i Gr. 
Unitskiego ducho w ień s tw a  z h ra b ią  Brzostow skim , o róż
ne pre lensyc . ( D okończ. nast.J
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lekarskie. O to  jest spis tych uczniów: IV  stopniu leka rzy  
m ed y cy n y  wypuszczono; Uczniów Skarbow ych  .5 5 ,  p en -  
syońaryuszów V2 ,  ochotników (BOztomnepś) 6 K a n d y d a 
tów M edycyny i C h iru rg ii, S karbow ych  2 ;  —  Lekarzow  
W  e te ry  nar y l  Skarbow ych  6 ;  —  Pomocników PFeteryna- 
ry i:  Skarbow ych 8 ;  —  K andydatów  F arm acyi:  Skarbow y

1, ochotnik 1.
Z liczby skarbow ych  uczn iów  przeznaczono do  s łużby : 

do wojska lądow ego  Lekarzy  M edycyny  4 0 , — K and yd a
tów  Medycyny i C h iru rg i i  2  —  Do M a ry n a rk i:  L ekarzy  
M edycyny  8 —  do s łu ib y  C yw ilnej:  Lekarzy M edycyny 3
 Zostaw iono p r z y  A kadem ii:  d la zamieszczenia posady
Adjunkta  F arm acy i  1, p osady  Prozek to ra  Anatomii 1. —  
Dla ukończenia  k u rsu  nauk  m edycznych  L ekarzy  W e -  
terynary i 2 ,  K andyda t Farm acy i 1;— Za odznaczające się 
w naukach  postępy i stale d o ln e  p ro w ad zen ie  się o trzy
m al i  w nagrodę: Pi łow icz  m ed a l  z ło ty , O lendzki, B ers-
chelmann  i S iem ionów  srebrne.

C iąg  d a ls zy  spisu spraw  ś led ztw ie  m y c h , p rzy s ła n y ch  
do  1 °oddziołu  3  D epartamentu S e n a tu , od  C yw ilnych  
G ubernatorów .

G r o d z i e ń s k i e g o ,  2 3 )  xx. F ranciszkanów  Olkiem ckich 
z h rab ią  Jundziłlem  o pieniądze. —  2 4 )  hrabi J u n d z iłła  
s P P .  B rygidkam i o s u m m ę .— 2 5 )  0  m a te ry a ła c h  sk ra 
dzionych z budowli pojezuickich w N ow og rod ku .  2 6  1 
O  d o b ra ch  O dle  P lebanow cach ,  poszukiw anych  przez X . 
W ik a re g o  W ileńsk iego  od obywatela  Popławskiego. —  
2 7 )  O  su m m ie  poszukiwanej przez skarb  w stopniu K o 
misy onera  G rońskiego  na m a ją tk u  zm ar ły ch  obywateli 
Klaudów. 2 8 )  O  ważności kontraktów a rendow nych ,  za
w artych przez plenipotenta xięcia Sapiehy  Mokrzeckiego, 
na  folwarki Borezka, K orp li t  i P la tynicze , s possesorami 
D ą b ro w ą ,  M alewiczem i P tak iem . —  2 9 )  O  ważności 
ugod liw ego  d o k u m e n tu ,  w ydanego przez x iędza  K aniew 
skiego  hrabi T yszk ie w ic z o w i .— 3 0 j ‘ O  funduszu spornym  
pom iędzy  a lla ryą  lw acew ick ą  i oby watelami S ie k lu c /ie m i.—  
3 1 )  Kapitana B em ow ie za, s P a n n am i zakonnem i Nieśw-iż- 
skiemi o su m m ę .  3 2 )  0  należnych powstańcowi M B a
dowskiemu  od obyw atela  Turskiego  5 0  rub . s reb rem .
3 3 )  O  uzyskiwanych od starozak. Bortichowićżow ej 15 
rubli s reb rem , należnych pow stańcow i M ichałowskiem u. 
W i l e ń s k i e g o :  5 4 )  O su m m ie  7 , 5 6 0  zlot. s p rocentami 
poszukiwanej przez P P .  Bnzylianki W ileńsk ie  na slaiozak. 
B erm an ie  Luriti. —  3 5 )  O  s u m m ie  6 0 0  czerw, zło tych. 
W ile ń sk ie g o  klasztoru OO. Franciszkanów , poszukiwanej 
na  mają tku  M azuryszkach obywatela  Antoniego Prozora. 
  3 6 ;  O  \y ażuości exdotacy jno-assekuracy jnego  d o k u 
m en tu ,  w ydanego  przez poręcznika po nieakuratny m  przed-  
siębierey 'Ż e łk e u ie ,  Toczy liw sk ieg o  , zonie jeg o  Annie 
T o czy ło w sk ie j, na dobra  Melki i inne fundusze . —  
M i ń s k i e g o :  3 7 )  O  w łościanach S k am u tac h ,  poszukiwa
ny ch  przez xdza Bejnarow icza , w dobrach  hrab i Chi ep- 
Jowicza.— 3 8 )  O dw óch  bajdakach k up ca  I ł o łkow , zato- 
n io n ych  w Berezynie w raz ze skarbow ym  prow iantem .
3 9 )  O  kamienicy byłego członka N iesw iżskiego Ratusza 
H (dimeje r a , poszukiwanej przez jego ż o n ę . — 4 0 )  O  nies
łuszne  m zapisaniu do skazek Sakow icza , w yw odzącego  
się na szlachcica. — 4 1 )  O  pieniądzach skarbow ych , prze
branych  przez K ontrahentów  od K omisyonera Kozubow- 
s kie g o .  4 2 )  O  w łościanach Sakow iczach , poszukiw anych

C e l n i e j s z e  s z c z e g ó ł y  u s t a w y  o  z e b r  a n  i u  z a p  a s o  w ,

d l a  Z A B E S P I E C Z E N 1 A  MI  E S 7 .lt A Ń C  Ó W P A Ń S T W A  OD

g ł o d u ,  z a t w i e r d z o n e  p r z e z  N. C e s a r z a  J m c i  w  d n i u  
5  L ipca  1 8 3 4 .

(Ciąg d a lszy .)

Z R o z d z i a ł u  Y go. § 6 6 .  Jeże l i  s pow od u  wielkiego 
w całej gubernii n ieurodzaju  i nad m ie rn eg o  s tej przy
czyny podnies ienia  się cen zboża, będzie uznano  za ko
nieczne d a ć  niedostatnim m ieszk ańco m  lak znaczne zapo
mogi, iż  na nie  połowa zna jdu jącego  się w magazynach 
w naturze  zboża nie  jest w ystarczającą:  wtenczas Komi
sy a Ż yw nośc i,  za p ie rw szem  o tem prześw iadczen iem  się, 
niezwłocznie i wcześnie, donosi Ministerstwu S p raw  W e w 
nętrznych .— § 6 7 .  T y m c z a s e m  rów nież  niezwłocznie zbie
ra ona w iadom ośc i,  o ile m ożna d o k ład n e  i szczegółowe,
0 tych k tórym  niedostatek żywności grozi.— § 6 8 .  Y\ tym 
celu  W ójtow ie  (Bo.iocmiJBie ro.iOBhi) we wsiach skarbo
w ych  i w osadach  wolnych rolników poleca ją  włościanom 
w y b ra ć  s pom iędzy  siebie t r z e c h ,  lo b  w edle  do
godności więcej, s ta rych  , zam ożnych i wiarogodnyeli 
g o sp o d a r z y ,  dla wskazania t^ch  mianowicie  rodzin, 
które c ie rp ią  p raw dz iw ą  potrzebę  żywności i nie 
m a ją  sposobu  w ykarm ien ia  się do  nowego z b o r u .  —  
5 6 9 .  Ci wybrani w ykonyw ają  przysięgę na to, iż rzetel
nie i bez żadnej stronności w y p e łn ią  swój obowiązek. —  
§ 7 0 .  Za ich p ośredn ic tw em  W ó j t  zbiera w iadom ości o 
stanie każdej rodziny we względzie m ożnośc i wyżywienia 
się, a mianowicie: 1) o ilości zapasów z la t  przeszłych 
zboża i w awrzywa; 2 )  o liczbie b y d ła ,  n iepotrzebnego do 
u p ra w y  roli i k tóre, rów nie jak i p tas tw o, m oże  być 
sp rz ed an e ;— 3) o p rzem y śle  wszelkiego rodzaju włościan
1 w ogóle o sposobach jakie m a ją  do zarobienia sobie na 
żyw ność .  — § 7 1 .  Po  porów nan iu  wszystkich tych wiado
m ości s podaniam i w ybranych  s ta rców , w szczególności
0 stanie każdej z osobna w łościańskiej rodziny , W ójt  po
dzieli wszystkich włościan na trzy rzędy: do  pierw szego  
należą  ci, k tórym grozi zu p e łny  niedostatek cli leba, i 
którzy żadn ych  pewnych w yżywienia  się ś rod kó w  nie 
m a ją ;  do d rug iego  ci,  k tó rym  podobnież grozi niedosta
tek, lecz którzy jednak  m o g ą ,  choć  w części, zapobiedz 
je m u  przez w yprzedaż  swoich w yrobów , nadpotrzebnego 
d ob y tk u ,  lub  innej własności, lub  /.a po m o c ą  przem ysłu
1 zarobku; —  do trzeciego  zaś n a le ż ą  w łościanie, nie po
trzebujący p o m o cy .— § 7 2 .  O  w łośc ianach ,  dw óch  pierw
szych rzędów  W ó j t  lu b  inny Naczelnik włości układa 
p o im ienne  spisy, z w y m ien ien iem  wszystkich osób płci 
oboje) poszczególnie, m a jący ch  więcej nad p ięć  lat wieku, 
— § 7 3 .  W ójt  ściśle przes trzega , iżby zebrane wiadomoś
ci i podania s tarców  były  rzetelne i żeby liczba potrze
b u jąc y c h  nie była  przesadzoną. —  § 7 4 .  T ak  sporządzone 
spisy im ienne ,  za podp isam i W ójta  i s tarców , lub, w 
razie n ieum ie ję tnośc i  p ism a, stwierdzone ich pieczęciami i 
zw ykłem i znakam i, niezwłocznie przez Rząd W ło śc i  prze
syłają się do  Izby Skarbowej. —  $ 7 5 .  Izba Skarbowa 
s tych spisów uk ład a  ogó łow e w iadom ości czyli tablice o 
p raw dziw ie po trzebujących p o m o c y  w łościanach  każdej



P E T E R S B U R S K I . 445

wsi, i wraz ze zdaniem swojem o środkach ku zaheśp-ie- 
czeniu ich wyżywienia, przedstawia je, równie jak i Ory
ginalne spisy otrzymane od Rządów włościańskich* Cywil
nem u Gubernatorowi.— § 76. Gubernator, odebrawszy ta ‘ 
kowe przedstawienia, donosi o tern niezwłocznie Ministro
wi Spraw Wewnętrznych i jednocześnie Wnosi do Komi 
syi Żywności wszystkie odebrane od Izby Skarbowej pa
piery.—  § 77 .  W e  wsiach obywatelskich ułożenie spisów 
Włościan potrzebujących pOmoCy i podział ich na rzędy, 
podług  prawideł § § 6 8 ,  6 9 ,  70 ,  71 ,  7 2 ,  7 3  i 7 4 go, 
Czyni się przez samych dziedziców , dzierżawców lub 
rządzców.— $ 78. Po miastach spisy sporządzają się przez 
Ratusze i Rady miejskie, (AyMa) i przedstaWują Cywilne
m u  Gubernatorowi dla wniesienia do Komisyi Żywności.
•— § 79 .  Kómisya może, jeżeli za potrzebną uzna, pole
cić Gubernatorowi* iżby przeż podwładnych sobie urzęd
ników, lub przez Marszałków powiatowych, przeświadczył 
się o prawdziwości Otrzymanych uwiadomień. —  § 80 .  
Żebrane przBz urzędników do szczególnych poleceń lub 
Marszałków dodatkowe wiadomości Gubernator Wnosi do 
Komisyi, która* po ich rozważeniu i porównaniu s pier- 
wiastkowemi doniesieniami, czyni ostateczne postanowienie 
O stopniu i środkach potrzebnej pomocy i przedstawia o 
tern Ministerstwu Spraw Wewnętrznych.

W  Uniwersytecie Sw. Włodzimierza na Pomocnika 
Bibliotekarza potwierdzony Został 5 Czerw, przez N. P ana 
Lektor języka Polskiego Sekretarz Kollegialhy M ikulski, 
s pensyą etatową do obu miejsc przywiązaną.
, —  P. Minister Oświecenia mianował do Uniwersytetu 
Sw. Włodzimierza 7 Czerwca ProfessOrem Teologii Dog
matycznej i moralnej, historyi kościelnej i praWa kościel
nego dla studentów katolików, magistra teologii xiędza 
Chódykiewicza; Pomocnikami przy Professorach fizyki i 
chemii 'Chlebowskiego i Sam arowa , którzy zostawali w 
tychże obowiąskuch W Liceum W ołyńskiem.

—  Do Petersburga p r z y b y l i :  8  b. im, s TwerU, 
urzędnik min. skarbu Ass. Koli. Szem iodi;— Ybgo, z Mo
skwy, senator Koczubej. W y j e c h a l i :  8 go, do Radziwił
łowa, Kamerjunker hr. Potocki; do Lublina, lekarz tameczn. 
szp. C jtow icz;—  15go, do Jam burga ,  Wice-kanclerz, hr. 
Nesselrode; do Wilna, dym . Radca T .  xiążę R adziw iłł.

tdWttwM żogrcmtatte,
Londyn  16  W rześnia. Kapitan Ross miał 14  b. m. 

zaszczyt być przyjętym przez Królestwo JJm ć w W indsor.
—  Globe czyni uwagę, iż dzisia więcej niż kiedykolwiek 

irlandczycy osadzają znakomite urzędy. Trzej sekretarze 
stanu: lord Palmerston, lurd Duncanuon i P. Spring Rice 
są rodem z Irlandyi. Podobnież s tego kraju pochodzą: 
lord Aylmer, jeneralny rządca Kanady; lord Clare, rząd
ca w Bombay; margrabia Sligo, rządca Jamaiki; jenerał 
Burkę, rządca Nowej-Wallii Południowej i sir Dudley St.- 
Lcger Hill, rządca wyspy Ś. Łueyi.

—  Zmarła małżonka don Karlosa, infantka dona Maria 
Francisca Braganza, rospórządziła testamentem, iżby zwło
ki jej złożone były nie w Panteonie Eskurialu, lecz w 
sklepie założonego przez nią klasztoru w Orihuela. Drew

niana jej trum na nader pięknej jest roboty, s koroną i oz
dobami sporządzonemi w Londynie. Znajduje się na nici 
napis następujący:

M aria F ra n c isca  Asis R e g a li e x  p ro g e n ię  B rag an za  e t B orbon  
Joann is VI. Ł usitan iae  F id e liss im i f ,l ia  R cg is 

C aroli V. I tisp a n ia ru m  quoque R eg is  C on junx  an ian tissim a 
r ra i lc is c i  a  S ales M o u ia liu in  F u n d a lr ix  R egalis M onaslerii 

CiVilalis O iio lc n s is  F ia  e t  R e lig io sa ,
P l id re  Nonas S ep tem bris a n n i ra ille s im i o c tin g e n le s iiu i 

tr ig e s im i q u a r li .
A ctatis suae in c e p to  trig esim o  iju in to  

A lvcr^tok ii parvo M agnae Bl’itan n iae  o pp ido  
O b d o rm iv it in  D om ino , 

ft. i. p.
Najznakomitsi mieszkańcy okolic Potrsmottth, pośpie- 

śzyli z okazaniem dla jej zwłok należnego Uszanowania. 
Admirał sir Thomas Williams z jenerałem sir Thomasem 
M Mahoń* odwiedzili xiężnę Beira , dla oświadczenia 
jej tak imieniem rządu jako i własnem, spółczueia w jej 
stracie. Też same znaki szacunku okazali jej wszyscy ofi
cerowie załogi i flotty* i urzędnicy cywilni. Admirał uwia
domił xięznę o rosporządzeniach uczynionych w przed
miocie pogrzebu. Wszystkie okręty stojące W porcie wy
wieszą banderę hiszpańskę w połowie masztów, a baterye 
ich od chwili wyhiesienia ciała z domu aŻ do końca uro
czystości ognia dawać będą co minuta. Straż honorowa 
przeprowadzi ciało aŻ do kaplicy, gdźie zdejmie ją  od
dział innego wojska. Uroczystość ta odbędzie się d. 18 
b. m Nie wiadomo jeszcze czyli mowa pogrzebowa mianą 
będzie w języku hiszpańskim czyli też w angielskim. 
Wszystkie osoby do Królewskiego angielskiego dw oru  na
leżące towarzyszyć będą ciału aż do miejsca jego tym
czasowego spoczynku. Po skończonym pogrzebie xięźna 
Beira, z młodym xiążęciem* porUezonym teraz jej pieczy, 
zamierza udać się do Londynu, gdzie Urządzają już  dom 
na jej przyjęcie.

Margrabia Miraflores, w liście datowanym 15 b. ni. 
z Brighton, broni się przeciw zarzutom Gazette de France , 
jakoby hiszpan nazwiskiem Lopez, który chc ia ł don Kar- 
lósa Otruć, Opatrzony b y ł  w tym celu wydanym przezeń 
aasportem.

y— P .  Brlmnel, budowniczy tunnelii pod Tamizą, oz
najmił na jednem z ostatnich posiedzeń towarzystwa ' B ri
tish Association, w Edinburgu, iż rząd ofiaruje m u się 
s pożyczeniem całej sum m y, na ukończenie wielkiego te<*o 
Przedsięwzięcia potrzebnej.

—  Statek parowy Eclipse  przybyły 12 b. m. do F al
mouth z Mexyku, przywiózł w ażną  wiadomość, iż Puebla, 
ostatnia s prowincyj które się dotąd z uznaniem rządu’ 
wzbraniały, poddała się wojsku jenerała Santana, i że  spo- 
kojność jest już  W całym kraju przywróconą. Statek len 
przywiózł nadto do Anglii 2 0 0 , 0 0 0  dollarów w gotowiz- 
nie, na rachunek kupców.

—  W ed ług  ostatnich wiadomości z Lizbony, stan cho
roby don Pedra mocno się pogorszył, tak iż mało zostaje 
nadziei wydzrowienia.

Pary i  17 W rześn ia . Król Jm ć  s Królową i xżną Ade- 
laidą wrócili 16 b. m. do Paryża s Compiegne wieczo
rem. O 2ey s południa, nazajutrz, odbyła się pod prezv- 
dencyą Króla rada ministrów, na której marszałek Ge
rard znajdował się pierwszy raz po swojem wyzdrowieniu. 
Około 5ej, JJ. KK. MM. udali się do Saint-Ćloud.

Powiadają, iz baron Genoude, główny wydawca 
Gazette de France , chce zostać xiędzem.

12 b. m. odbył się w Paryżu pojedynek którego
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wypadek nadzwyczaj był smutnym. Pierwszy s pojedyn- j 
kujących po wystrzeleniu, w ktorem, jak się zdawało, 
przeciwnika chybił,  stanął sam s kolei ażeby don  strze
lono. Przeciwnik mierzył nań długo, i trafił w sam ą gło-  | 
Wę kulą, która go odrazu t rupem  położyła. Lecz natych- i 
miast też sam upadł i ducha wyzionął. Pokazało się po- j 
tern, iż sam fraliony by ł kulą, która przez ramie wbiła 
m u  się w piersi; ale zachował tyle siły i zimnej krwi iz 
potrafił jeszcze własny strzał dobrze wymierzyć. Powia
dają iż przyczyną tego pojedynku było pódwojne z obu-
Strón c u d zo łó stw o .

—  Paganini od kilku dni znajduje się w naszej stolicy.
  Prośba izby prokuradorów do Królowej Regentki

Hiszpańskiej, o uznanie praw politycznych narodu, o któ
rej toczą się teraz tak żywe rosprawy, składa się z 12 
artykułów* których treść wypisujemy: 1) Zapewnia się
każdemu wolność osobista; w skutek czego zaden hiszpan 
nie m oże być zmuszony do tego czego m u  prawo nie 
nakazuje. 2) Wszyscy hiszpanie będą  mogli myśli swoje 
drukiem ogłaszać, bez żadnej uprzedniej cenzury, przy- 
czem wszakże poddani zostaną prawom karzącym nadu
życia. 3) Żaden hisżpart nie może być prześladowany* wię
ziony lub z mieszkania swojego uprowadzany* wyjąwszy 
p raw em  upoważnione przypadki, z zachowaniem należy
tych formalności. 4) Prawo obowiązuje tylko na przyszłość; 
żaden hisżpan nie będzie mógł być sądzony przez urtiyśl- 
nie na jego sprawę urządzone komissye, lecz jedynie w 
urzędach które przed spełnieniem jego winy istniały. 5) 
Dóm każdego his/pana jest schronieniem, którego naruszać 
nie można, wyjąwszy w przypadkach prawem opisanych. 
6 )  Wszyscy biszpani równi są w obliczu prawa* które 
wszystkich zarówno ochrania, nagradza i karze. 7) WszyS- 
Cy biszpani mają równe prawo dó posad cywilnych i woj
skowych, bez żadnej różnicy, wyjąwszy różnicę zdolności 
i zasług. Wszyscy też zarówno obowiązani są do służby 
wojskowej; 8) Wszyscy hiszpanie obowiązani są zarówno 
wnosić do skarbu podatki, Wolnemi głosy przez kortezów 
uchwalone. 9 )  W łasność każdego, jest hienaruszainą, i 
konfiskacya majątków znosi się. Wszakże, wszystkie mająt
ki ulegają', a) praw nie uchwalonym poborom; b) wywłasz
czeniu na rzecż użyteczności publicznej* za Słuszne, od 
przysięgłych sędziów Ocenione wynagrodzenie. 10) W ł a 
dza lub urzędnik naruszający wolność osobistą lub niety
kalność majątków, wykracza przeciw prawu i oddaje się 
pod sąd. 11) Ministrowie odpowiedzialni są za narusze
nie praw zasadowych, za zbrodnie zdrady Stanu, ucisku i 
zamachów na wolność osobistą; 12) W calem państwie 
urządzone być mają milieye miejskie* stosownie do pra
w ideł jakie w tym przedmiocie kortezy uchwalą.

—  Sam e nawet tutejsze liberalne gazety poczynają lę
kać się o nazbyt rewolucyjne dążenie, z jakiem się hisz
pańska izba prokuradorów coraz bardziej odkrywa. Messa- 
ger  u trzym uje nawet, jakoby Królowa Regenlka prosiła 
już  o pośrednictwo Francyi, dla powstrzymania tak przys
pieszonego rewolucyjnego popędu swoioh kortezów, który 
•więcej od samego don Karlósa groźnym się jej staje. Ga
zeta Temps powiada: «Hisżpanija zostaje dziś w przesileniu: 
stronnictwo ruchu wzbija się codziennie w potęgę, i trud
no nawet zgadnąć do jakiego stopnia rewolucya ta ją  
doprowadzi. Słusznie tylko lękać się należy iżby panują
ce dziś zasady nie miały szkodliwego wpływu.

  W e d łu g  wiadomości z Madrytu izba prócuradorów
8  i 9  b. m . zajmowała się rosprawami względem dal

szych artykułów powyższej prośby* i, Z małemi zmianami, 
przyjęto kolejno artykuły 4 ,  3 i 6 ly.

—  Wiadomości S teatru Wójny domowej hiszpańskiej, 
jak i dotąd, nić nie Zawierają ważnego.— 5 b. m. Karliści 
odparci zostali od Bergara, skąd* po żwawym attaku, 
ustąpić musieli ze stratą 4 0 0  ludzi; Zumalacarreguy 12go 
znajdował się w Amescóa; Rodil 11 go wystąpił z Ascoy- 
tia; don Karlos uda ł  się ku dolinie Arratia.

—  Na giełdzie Londyńskiej mówiono, jakoby rząd hisz
pański ofiarował jenerałowi Zumalacarreguy znaczną sum
m ę,  pod warunkiem iżby wojsko swoje rospnścił i ustąpił 
z Hiszpanii. Lecz wódz ten z wzgardą propozycyą tę od
rzucił, odpowiedziawszy iż skarby całej Hiszpanii nie są 
zdolne odwrócić go od Sprawy swbjego monarchy.— Ga
zeta Sun  czyni uwagę* iż jenerał Mina* w podobnem po
łożeniu w jakiem się teraz znajduje Zumalacarreguy* bro
nił się lat 7 przeciw wojsku 3 0 , 0 0 0  Irancuzów.

—  Piszą z Bayonny pod d. 12  b. mu «Brygadyer 
Jose' Villareal z dwoma batalijonami alawów* om  batalijo- 
lieni nawarczyków i z 7 0  końini przeszedł r. Ebro 7 b. rn. 
w Mendarabiia* i udał  się ku Siguerza dla Wsparcia roko
szu 8 0 0  karlistów, którzy powstali w okolicach tego os
tatniego miasta, pod wodzą xiędza Merinó. Oddział od
2 . 5 0 0  ludzi i 2 0 0  koni wojska rządowego uda ł  się za 
uietni w pogoń,

«Junta Nawarska znajduje się w Saldias; wysłała ona 
w różne strony Nawarry 8  komissarZy* dla wybrania po
datku z w a n e g o  clonativn.

•Zum alacarreguy attakował 8  b. m. u  Viana oddział
1 .5 0 0  ludzi i 1 0 0  koni Wojska rządowego, ścigający kar
listów którzy do Kastylii wkroczyli, i znaczną zadał mu 
porażkę. Oddział len musiał cofnąć się do LogronO i utra
cił kilkadziesiąt mułów. Liczba ranionych i Zabitych w 
tej potyczce nie jest jeszcze wiadomą, lecż Zutnalacar- 
reguv uprowadził Z sobą W góry Sórlada 5 0  jeńców.

Neapol 6  W rześnia . Od kilku iż tygodni wszystkie j  

wody w Resma, Otlajano i innych okolicach YVezuwijusza : 
wyschły były, co nieomy lnym byWn znakiem bliskiego wy- 
buchniema. Jakoż 2 4  z. m. w środku góry ukazał się i 
otwor, s którego spłynął mały lecz nader bystry strumień 
lawy, w  kierunku Bosco tre-case, a za nim ukazały się 
niebawem jeszcze trzy inne. W Poniedziałek 2 5 go, czyn
ność wulkanu zdawała się słabieć, lecZ wkrótce wzmogła 
się ż nową mocą. Jeszcze od 1 8 2 8  w górze utworzył 
Się był nowy krater, który zwolna Wypełnił cały otwor, 
około półmili długości, będący jeszcze skutkiem wybuch
nięcia 1 8 2 8  roku, tak* iż nieznacznie Wzniósł się blisko 
o 2 0 0  stóp nad stary krater i wyraźnie m ógł być  wi
dzianym z Neapolu. Mały ten Wezuwijusz zapadł się 26 
zrana ż okropnym łoskotem i na jego miejsce wzniosła się 
na powietrze straszna czarna chmura* która popiołem osy
pała nietylkó ca łą  okolicę, ale nawet sam Neapol i Pau- 
silippo. Z utworzonego przez zapadnienie otworu lawa po
lała się z nadzwyczajną szybkością, tak, iż w ciągu kilku 
godzin upłynęła  sześć mil* niszcząc wszystko po drodze. 
17go, piekielny ten potok m ia ł  1 5  do 18 stóp wysoko- 
ci na Szerokości około ćwierci mili. Dóm wiejski xcia 
Oltajanó, w którym zrana znakomita jedna angielka ryso
wała widoki, wieczorem przedstawiał już tylko stos gru
zów. Podobnież, mala wioska San Giovanni* od 8 0  domow, 
przestała istnieć. W  Caposcuo i Toreino przeszło 100 
domów stało się pastwą lawy.— 2 8 g o  Wybuehnienie przy
brało charakter jeszcze straszniejszy. Mieszkańcy Scafati ‘



P E T E R S B U R S K I . 4 4 5

Samo oczekiwali co chw ila  ok ropnego  gościa ,  a sześć 
strumieni lawy zagrażało  jednocześnie w ioskom T o r re  
dcli’ Annunziata ,  Basco tre-Case i Basco-Reale. P rz e r a ż e 
nie było powszechnemu: lecz 29g<? w ulkan  począ ł się n ie 
co uspoka jać  i 3 0  m ieszkańcy okolic znow u odzyskali 
nadzieję. Szkoda tem i dn iam i w do m ach  i po lach  w yrzą
dzona cenioną  je s t  na 3 0 0 , 0 0 0  d u k a tó w . N iepodobna d a ć  
dokładnego w yobrażen ia  o ty m  rów nie  w span ia łem  jak i 
okropne'm zjawisku Przyrodzenia .  Ze zbliżanie się do  s t ru 
mienia lawy z żaduem  nie łączy  się n iebesp ieczeńs tw em , 
stąd, podczas w szystkich trzech  dni,  przez k tóre  wybrn li
nienie t rw a ło ,  widziano cały w ybór tow arzystw a z N eapo 
lu, So rren te  i C as te l lam are  cisnący  się t łu m n ie  do wiosek 
strumieniem lawy zagrożonych  i śledzący ciekawie wszyst
kie jego postępy.

Sam W ezuw ijusz  zupełn ie  jest dziś spoko jnym , i tylko 
kiedy niekiedy wznoszą się z e ń  o g rom n e  s łupy  d y m u ,  
którym towarzyszy zwykle deszcz s p op io łów , s p o dz iem 
nym łoskotem . Lecz znawcy spodziewają  się w kró tce  no- 
wego, jeszcze straszniejszego wybuchnięcia .

—  Ostatniemi dn iam i w tu tejszym  teatrze  Ś. K arola  
miało miejsce w ydarzenie ,  nieznane w jego dziejach. Na 
próbie nowej opery  P. Donizetti, p. t. M aria S tuart, w y 
jętej ze znanej trajedyi Szyllera ,  i po której się publicz
ność wiele spodziewa, z małoznacznej sprzeczki przyszło  
do żw awej bitwy pom iędzy  dw iem a pierwsze'mi śpiewacz
kami: Ronzi de Begnis i Del Sere ,  które, w zorem  a m a 
zonek, schw yciły  się w zajem nie za w łosy i s tak ą  zacię
tością w alczy ły , iż ostatnia z nich kilka dni obłożnie by ła  
chora. Artystki te g r a ć  m a ją  w nowej operze  role dw óch 
rywalek, i publiczność  ciekawie oczekuje  jak  u trzym ają  
one przed widzami c h a rak te r ,  k tóry  s tak ą  energ i ją  na 
próbie rozw inęły .

Rzym  2  W rześnia. 3 1  S ierpnia  o d b y ła  się tu  d łu g o  
oczekiwana uroczystośćkanonizacy i B łogosławionego Sebastia
na Valfri,  u rodzonego 9  M arca 1 6 2 9  w Y erduno ,  w P iem on
cie, gdzie go niedostatni rodzice, przed wzgląd na łagodny 
charakter,  do stanu du chow nego  przeznaczyli.  Jak oż ,  w 1651  
Valfri w stąp i ł  do zakonu kaznodziejów S F il ippa  N erju- 
sza, gdzie pobożnością  sw oją zjednał sobie serca wszyst
kich towarzyszy. Był on w ie rn ym  przyjacielem cierpiącej 
ludzkości, i kaza ł gdzie  tylko potrzeba w ym agała .  Szcze
gólniej chę tn ie  m a w ia ł  d o  żo łn ie rzy ,  i nap isa ł  dzieło w 
którem uczy z ludzkością  wojnę p row adzić .  X iążę  W ik 
tor A madeusz I I ,  później K ról Sardyńsk i,  o b ra ł  go sw o
im spowiednikiem, w yśw iadczy ł m u  wiele łask i u w aża ł  
za przyjaciela. W ie lu  chw iejących  się w wierze u tw ie r
dził on krasom ów czym  sw oim talentem i w ró c i ł  na łono 
Katolickiego kościoła. U m a r ł  1 7 1 0 ,  w T urynie ;  wyliczają 
wiele cu d ó w  które po śm ierci sp raw ił ,  a k tóre  posłużyły  
kongregacyi de sacri r i t i  do uznania go, w d. 6  Kwiet.  
1851, za Błogosławionego. W y rok  ten zatwierdzony n a ty ch 
miast został przez O jca S. T ak  nazwany adw okat Diabła 
nie m óg ł zbić ani jednego  dow od u  które  adw okat B łogo
sławionych za n im  przytaczał,  i m u s ia ł  u s tąp ić  m u  s p la
cu. U roczystość  kanonizacyi odby ła  się w  kościele Ś. 
Piotra, który na ten koniec bogato przyozdobiono i o św ie
cono. Nad główne'm wrejściem zawieszony by ł obraz  Bło
gosławionego, w ys taw u jący  go w chwili gdy  trzech łudzi 
nawracał,  s których jeden rozdziera pap ie r .  O braz  nosi 
następny napis: «5. Sebastiajio tres Lutheri et Calvini 
c fro rum magistros pervicaces Calholicae v e r ita tis  v i  
11gressui, violas manusdare cogit-, f o r  li ter et suaviter

in Christo triumphant.* W  sam ym  kościele wisiały dw a 
tone obrazy, z d w iem a  kobie tam i, k tó ry ch  sam widok B ło 
gosławionego s ciężkiej n iem ocy  u leczy ł.  Nakoniec, w sa
m e m  końcu g m a c h u  znajdow ało  się w yobrażen ie  jego w 
postaci wznoszącego się do  Nieba. W  chwili gdy  obraz 
ten odsłoniono rozległ się odg łos  dział s twierdzy Ś. Anio
ła, poezem o dśp iew aną  została  wielka msza. W ie lka  też 
uroczystość o d by ła  się w  kościele Ś. F il ipa Neryuszu; 
w ieczorem facyata jego  wspaniale była ośw ieconą, a irni- 
zyka i ognie ochotne dzień ten zakończyły. Koszta aktu 
kanonizacyi w ynoszą  do 1 0 0 , 0 0 0  scudi.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E . ’
—  Jeden zwolennik sy s tem atu  Galla następny daje ry 

sopis córki lorda Byrona. nPainia Ada Byron jes t  śliczne 
stworzenie, m ające  teraz około o śm nastu  lat wieku. W i 
dzia łem  ją  przedw czoraj czarne jej włosy, pięknie utrefio- 
ne, zdob iły  w yniosłe  czoło, które stanowi jeden z najlep
szych exem plarzy  do frenologieznych postrzeżeń. O  ile 
m o gę  sądzić  s popiersi i portre tów , jest ona bardzo  p o 
dobna  do s ław nego  ojca swego. O rgana dobroc i ,  naślado
wania i idealizowania, szczególniej ten ostatni tak szla
chetny  i tak czysto u m y s ło w y ,  którego czynność  tchn ie  
w e wszystkich poezyach Byrona, w wysokim stopniu są  
u niej rozwinięte, rów nie  jak  i zdolności po rów nyw ania ,  
pam ięci miejsc, szybkiego stosow auia pojęć d o  okolicz
ności i w esołego usposobienia . Oczy, lubo niewielkie, 
m a ją  wzrok dziwnie przenikający i ca ła  twarz, pełna (1- 
zyonomii, w y ra ż a  rozu m . U ro d a  jej jest więcej niż m ier
na i skład c ia ła  mocny; tw arz okrąg ła ,  usta bardzo  m a łe ,  
g ło s  dźw ięczny  i przyjemny.),

—  W e  wszystkich praw ie p row incyach  Anglii d rzew a 
owocowe, zwłaszcza jab łka ,  powtórnie kwitną.

—  Znany ko m pozy to r  Boyełdieu jest śm ier te ln ie  chory  
w Bordeaux.

—  W sław iony  przez swoje dzieła x iążę  P u c k le r -M u s -  
kau ,  au to r  Listo w  Nieboszczyka^ T u tl fr u tt i  i t. p . ostat- 
n iem i czasy opuści ł Pa ry ż ,  śp iesząc na pojedynek, do któ
rego był w yzwany przez jednego  P rusk iego  oficera, o b ra 
żonego w zm ianką  o nim, znajdu jącą  się w jednem z dzie ł 
xięcia. Spotkanie  to skończyło  się na lekkiej ranie, k tórą  
odniosł oficer.

—  Miasto Londyn  za jm uje  teraz p ow ierzchn ią  4 0  mil 
kw adratow ych francuskich , ulicami i d o m a m i ,  od pięciu 
do sześciu p ią t r  w ysokiem i, s k tórych  każde m a  od 
sześciu do dw udzies tu  pokoi. Liczba d om ów  wynosi 
1 8 5 , 0 0 0  i w- nich mieści się 1 , 6 5 0 , 0 0 0  ludności. Stoli
ca ta dzieli się na s tare  miasto , (city),  wielkie p rzed m ie ś 
cia zachodnie i wschodnie, prócz części północnej i po 
łudniow ej .  W i n n y m  wzięta względzie, jest ona na w scho d 
niej stronie og ro m ny m  p o r tem , m a jącym  w sw y m  ś ro d 
ku wielkie handlow e miasto , a na zachodniej w span ia łe  
siedlisko dw o ru  Królewskiego. K ażdy  dział m ias ta ,  wzięty 
oddzielnie, większy jest od wszystkich stolic europe jsk ich ,  
a dw akroć  obszerniejszy od wszystkich m ias t  w po łączo 
nych Króles tw ach W .  Brytanii. K ażdy  m a  około  5 0  mil 
obwodu.

—  W  P ary żu  pow szechna uw ag a  z w racać  się ju ż  za
czyna na d o bó r  śp iewaków  tam ecznej włoskiej opery, jaki 
dyrek tor  jej, P. Robert, na n as tę p u jącą  z im ę zebrał. P ie r w 
szymi jej tenoram i są: P P .  Ruhitii  i Iwanow; pierwszymi 
bass o: T am bu rin i ,  Lublnche  i Santini; pierwszemi soprano:
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PP. Julia Grisi, Fink-Loor i Schultz, a pierwszem contr- 
alto  P .  Brambilli. W  ciągu tej zimy dane być mają trzy 
nowe opery ,  wszystkie umyślnie dla Paryskiego teatru pi
sane. Pierwszą jest E rnani, z muzyką Gabussi,  młodego 
i wiele obiecującego kompozytora. D rugą /  Puritani di 
Scozzia  (Purylanie Szkoccy), z muzyką Bellini, a textem 
hr. Pepoli. Ostatnią wreszcie jest opera pod tytułem M a- 
rino-Faliero , z muzyką P. Donizetti, a textem Romani.

Petersburg
20 Września. 

2 Paździer.

Ogłoszenie od Departamentu Zagranicznego Handlu. 
Szkła z malowidłami płaskie i wypukłe, mają być wolne 
od cła w takim tylko przypadku, jeśli w nich główną 
część stanowi malowidło. Naczynia zaś jakiekolwiek z 
malowidłami nie podchodzą pod ten artykuł taryfy, gdyż 
pozwalając na to , moznaby przywozić wszelkie naczynia 
szklane i kryształowe, dodając do nich nieco tylko malo
widła. —=• Stosownie do artykułu Taryfy o wyrobach jed
wabnych i półjedwahnych, przezroczystych i półprzezro
czystych, kolorowych wyszywanych jednobarwnie i różno
barwnie jakiemikolwiek nitkami, płacących cła po 14 r. 
sr. od funta, należy przepuszczać wyroby przezroczyste i 
półprzezroczyste b ia łe ,  wyszywane jednobarwnie lub róż
nobarwnie nićmi wełnianemi, bawełnianemi, lnianemi i 
konopnemi, tudzież takie wyroby białe i kolorowe, wy
szywane nićmi złotemi, srebrnemi i innemi melalicznemi,
—  Przepisane zostały prawidła o wyliczaniu tary  (wagi 
naczyń, worków) w niektórych towarach, jako to oliwkach, 
soku granatowym, soku wygotowanym z winogron i konfi
tu r  ajwa. W  przywożonej przędzonej bawełnie na tarę, 
jeśli jest w workach pojedynczych, mają się liczyć dwa, 
a w podwójnych 4 procenta. —  Wszelkie chustki nieprze
zroczyste, których przywóz teraźniejszą taryfą jest dozwo
lony, jeżeli będą wyszywane złotem, srebrem, jedwabiem 
baw ełną i t. d., lub jeśli będą  miały szlak nie wtkairy 
lecz przyszyty, podchodzą pod artykuły taryfą zabronione.
—  Scyzoryki s krzesiwami mają płacić cło od brzytew i 
scyzoryków w taryfie ustanowione, podług tego jak są 
oprawne.-—Sól wywarzana z wody mineralnej Akwisgrań- 
skiej podchodzi pod zabroniony artykuł s a l  C a r o l i n e n s e .
—  W yroby (crnpyjitKOBbif l)  z jedwabiem w osnowie mają 
płacić cło po 12  r. sr. od funta, —  Wełniana materya 
zowiąca się Diogonal wszelkiej barwy ma opłacać po 1 
r. 5 0  k. sr. od funta. —  Wytoczone z drzewa figury w 
kształcie owoców, jaj i t. p. ze wstawionemi wewnątrz 
harmonikami i termometry w bronzowej oprawie do sta
wiania na stołach, liczą się do zabronionych towarów, 
pierwsze do cacek, drugie do bronzowych wyrobów.

—  Towarzystwo wiejskiego gospodarstwa w Odessie 
otrzymało s Francyi znany pług G rande. W  b. m. miały

być czynione próby orania te'm narzędziem, w przezna
czonym do doświadczeń folwarku Towarzystwa.

Fabryka skór P. Podosowa w A rzam asie. W  ostatnim 
poszycie tutejszego Dziennika Rękodzieł, zawiera się do
niesienie podane Radzie Rękodzielnej przez P. Podosow, 
kupca 2  gildyi, o stanie jego fabryki skór w Arzamasie, 
Następujący wyciąg może dać  wyobrażenie o rozległości 
tej gałęzi przemysłu w głębi Rossyi.— Fabryka P. Podo
sowa ma 126 kotłów do garbowania. W yrobiono w niej 
1 8 3 3  r. juchtu czerwonego, ciężkiego i lekkiego 39,850 
skór, wagi 1 1 , 0 0 0  pudów, i skór białych garbowanych 
(mocihobmh) 1 1 8 5  wagi, 8 4 5  pudów. — Skóry surowe i 
suche skupowano w guberniach Permskiej, Orenburskiej, 
Kazańskiej, Niżegorodzkiej, Symbirskiej; s przewiezieniem 
kosztowały w Arzamasie, pud skór surowych  od 35  f. 
do 1 puda 1 0  f. wagi po 7 r. 5 0  k.; od 2 0  f. do 35
f. 7 r. 5 0  k. do 8  r. 5 0  k. i suchych  od 10  do 85 f.
po 17 do 18 r.; od 6  do 10  fun., po 18  do 2 0  r. —.
Do garbowania skór używa się kora wierzbowa (iiBOBaii),
odzierana przez włościan w guberniach Niżegorodzkiej i 
Tambowskiej i przywożona przez nich do Arzamasu. Ko
ry tej na wskazaną ilość skór użyto za 5 2 , 0 0 0  r. —  Do 
trawdenia skór używa się łu g  z drzewa wiązowego, przy
wożony z gubernij Kazańskiej i Tambowskiej, na jarmark 
Niżegorodzki i do Arzamasu. Kupiono go za 1 0 ,0 0 0  r.— 
Do smarowania używa się dziegieć, otrzymywany przez 
włościan gubernij Permskiej.  Kupiono go w Arza
masie za 1 2 ,0 0 0  r. —  Drzewa Brzozowego i sosnowego 
do suszenia skór i do parowej machiny wyszło 2 5 0  sąż
ni, które kosztowały 2 ,7 5 0 .  —  Do farbowania używa sę 
hałun rossyjski i szwedzki, którego kupiono 6 0  pud. za 
3 9 0  r.; czerwonego hollenderskiego sandalu 4 0 0  pud. za 
5 , 6 0 0  r. —  Majstrów i robotników było do 2 2 0 ,  w tej 
liczbie do 5 0  chłopców.— Zapłata im od 1 Października
do 15 Sierpnia wyniosła do 2 5 , 0 0 0    Spędzana szerść
ze skór przedaje się włościanom, po 17 kop. od skóry. 
Robią się z niej włościańskie kapelusze i wojłoki. Łój 
przy skórze będący przedaje się po 8  kop. od skóry, 
idzie na robienie kleju, którego część wywozi się za gra
nicę.— Juchty czerwone przedawał P. Podosow w Mosk
wie zagranicznym kantorom, zostawując brakowanie sa
m y m  nabywcom, po 5 skór na pud po 4 5  r., po 4  skó
ry po 4 2  r., po 3  skóry po 4 0  r. za pud; w miarę bra
ku ,  jeśli się okaże, s powyższych cen wytrąca się 5 r.— 
Lekkiego towaru więcej potrzebowano; ciężki w końcu 
roku upad ł w cenie o 10^. Dobry towar zawsze się 
roskupuje i nie zostaje do przyszłego roku. W  ciągu 
1 8 3 3  r. przedał P . Podosow w Moskwie juchtu czerwo
nego kupcom zagranicznym dla posłania na Radziwiłów 
do Austryi, na Petersburg  i Odessę do W łoch i do in- 
nyrch miejsc, około 9 0 , 0 0 0  pud.— Biało garbowane skóry 
przedają się w Moskwie pud po 2 5  r., na wewnętrzne 
spożycie.— W  roku przeszłym uiządził u siebie P. Podo
sow machinę parową, odlaną na fabryce Szepelewów. 
Koszt machiny wynosił 1 3 ,0 0 0  rub .; teraz mu zastępuje 
potrzebnych dawniej 16  ludzi i 17 koni: przez co spra* 
wia oszczędzenia do 7 , 0 0 0  rub., a oprócz tego obfitość 
podnoszonej i wylewanej przez nię wody przyczynia się 
do polepszenia samego towaru.
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